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I. ZAGADNIENIA POLI'T'KI ZAGRANICZNEJ.
u s u V i l n i u s "  o t a k t y c e  l i t e w s k i e j  w 

s P r w i e w i l e ń s k i e j  ."Musy Vilnius" Nr. 13 z 10.V.32 r* 
Art*P.t."Front Witolda - Kiejstuta". Streszczenie:

7

500-letnia rocznica Zgonu Witolda przypomniała świetną  ̂_ 
slość Litwy, a jednocześnie wyłoniła pevJtie wskazania na/przyszłość, 

chodzi tu o witoldowy front litewsko-białorusko^UktaihSkii Niepodległa 
Litwa winna pamiętać o polityce Kiejstuta i Witolda i doskonalić się { 
Pod względem polityczna, kultdraln-,nsi i etycznymi, gdyż dopiero wtedy zdo? 
ia odzyskać okupowaną przez Warszawę Wilerfczczyzn*.
 ̂V t u a c j a v/ E u r o p i e  w u j ę c i u  " L i e  t u  v o  s 
A i d a s","Lietuvos Aidas" Nr.105 z ll.V*52 r.Art.p.t."Niebezpieczna 
s"tu:-.cja", Streszczenie:

Obecna sytuacja w Europie zaró wno pod względem gospodarczym 
Jak i noli tocznym jest niezwykle naprężona, -/ takiej a.tmosferze każda 
Iskra wywołać może pożar. Najbardziej niebezpieczne ośrodki_stanowią 
daleki /schód i Polska. Wypadki dalekiego 7schodu odbij ja się tez na 
Polityce Polski. Polska czuje się bardzo niepewnie, obawiając się, ze 
Wzmocniona Rosja i Niemcy prędzej czy później Polskę rozgromią. Polska 
ma howiem niezakończone rachunki zarówno z Niemcami jak z Rosją. Niemcy 
°czekują t*’lko na okazję, by skorygować swe granice wschodnie. Z dru- 
£ięj strony Moskwa ma nretoncje nietylko do Polesia, Wołynia, Chełm- 
szczvZn-r, Białorusi, lecz i do wschodniej Galicji. 0dda-/na jużPolska ro- 
‘/iązala problem wojny prewencyjnej, którabv polegała na pobiciu prze- 

zanim nie wzmocnił się on jeszcze na 'iłach. Z. jęcie Gdańska 1 
pt!, Wschodnich utrzymałoby Niemcy, zd riem Polski, na wodzy. Juz kil­
kakrotnie poja lałv się pogłoski o projekcie zajęcia nrzez Polakow
uaanska,
■ i  Na wschodzie Polacy nragnęliby oddzielić od Moskwy całą Ukrar
in V i uczynić ją swym wasalem, itedv Mosk ra nie byłaby dla Polski nie- 
©tpieczna. Nie riadomo jednak cz” te projekty Jarszawy dadzą cię usku- 
scznić. Rumunja czuje się nasycona i nie ddzi potrzeby wojowania bez 
zaczepki. Podobno częste podróże Piłsudskiego do Rumunji, rzekomo w ce~ 
n ?h kuracji miały na widoku skłonienie Rumunji do wojny z So /ietami. 
lftatnią kwietniowa podróż Piłsudskiego do Rumunji spowodowały podobno 
L P^dki na dalekim G/schodzie. Nikt nie rte co Piłsudski w Rumunji zyskał. 
«Umunja ma jedn-k obecnie t,rle trosk wewnętrznych, że trudno jej myslec 
0 wojnie z Sowietami. Z drugiej strony w razie wojny Polsce potrzebna 
Jest pomoc Francji. Polska ma żołnierz”, lecz twch żołnierzy trzeba 
uzbroić i dv.ć im amunicję. Przedewsz-stkiem zaś do wojowania potrzebne n 
p  Pieniądze, których Polska nie ma. Tak więc bez pomocy francuskiej 
0 ska obejść się nie może. . . . .
j , Wyniki ostatnich wvborow Irancuskich nie wróżą Polsce nic
obrego. Herriot nie jest '/prawdzie przyjacielem Moskw/, lecz trudno

spodzie-/, ć, by bvł on zwolennikiem rojnv prewencyjnej. Jogole ostat- 
i° konstatuje -ię oziębienie stosunków polsko-francuskich.
+.n . _ _ Ostatnio zauważono kumanie się Polakow z Japończykami .Jest 

wynikiem wypadków na dalekim '/schodzie. Przepuszcza się, ze w ra-  ̂
cło l:omP1ikacyj Rosji z Japonją Polska postara się to Oczywis-
ch rtnipotl3i jest bardzo na rękę mieć sojusznik:, któryby w odpowiedniej 
cest,.3, zaatakował Moskwę ztyłu. Moskwa wojny nie pragnie, gdyż uni- 
b rrhj by °na sowieckie wysiłki gospodarcze. Zdarza się jednak, ze naj- 

-jlej pokojowe państwo nie może vo jny uniknąć, 
ła ni o- • Polska próbowałaby już może to jny pre rencyjnej, gd^by mia- 

. -Lenią<i2e. ^aj rięłcszrm sojusznikiem pokoju jest brak pieniędzy.
»Tt u v o s A i d a s" o s y t u a c j i  W i l e ń s z c z y z ^  

’7il « •i)etuvoS Aidas" Nr.105."List z rilna" p.t."Tragiczna sytuacja 
n-‘ 1 /ileńszc z,rzny". Streszczenie:

“̂ Unarjum naucz ctełckiego w ś /ięcianach mimo, iż uczą się "języka li- 
rskicgo", w 99$ wcale go nie znają. ’/ związku z tern sytuacja Łitwi- 

°w rllersklch jest tragiczna.
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Jeszcze gorzej  d z i e j e  s i ę  na wsi,  gdzie  z ż ag k rze -
Panuje s t r a s z l iw a  nędza. Ludność zaczyna z^miasu z<~ ;cłe,t  . .
s i  TC.a z. m ia s t  n a f t y  włóczvwa, a zamiast  butów ł a p c i e .  Sytu. c j ^  tez  
ri ę e  j e s t  t r a g i c z n a .

K r o n i k a .

® “ £ 1 o k o '( '  e ń s k i  e o W i l n i e  . /"Uciemiężone t i l n o " .  
t e . l o i . S 8 .  P « i . p . 0 ^ « l n y 8/ .  p . O ż a ą ^ n y s o a c ^ ^ r M o w n y p M ^ -  
wil rii o m  ;■ i Q& ^k ie ro  T-.ny  ̂r 2 o. c i  '/ko M^r- —**0 i
f c f  Z. l e k  po no rracie* z F g ip tu  s i c ć z i  so b ie  w Belvrederze w 
fotei, l w^ u .  Erśli, n l ^ ^ ^ ^ i . , 1

gdyż j e s t  oddzie lony  od Li 
b-w i  s t a r y ,  by d z i s i a j  zaga 
.orza do morza. Potem o g a m i -  

go l ę k  prz^-d^lo^emt j ku rn o tk a ł  Narutowicza, Hołówkę i  ty lu  i n n Tch. f te! =hrd l i  &  s i ę  V  pokoju j a k i ś  pos tać  -  j e s t  to  Juch Marsznł- 
ka. U r s r - y y  n rzerażony  p - t a  kim j e s t  przybysz i  odpędź^. go p recz .
Duoh j e ć n e i  n i r S a o ^ a z i  i  mó-d: "Nie rób se s i e b i e  Napoleona n i e
mYsl o Ko rnie i  zapomnij o Kijowie ,  bo i  ta k  z&ę ^n § ® Ł , j 5 f .  c i e  
ziem. Nie pon iża j  mnie -  ducha i  -j.e kaz p a t r z e ć  ja k  obsypują, c i ę  
zaszczytami za to ,  żeś w ichrzy ł  i  nak ł  n i ą ł  narody do roziewu
Nle m-śl także  o t r o n i e ,  bo czyhają  nan n ie  tacy ,  ja k  ty .  D b ią  n
mc-gnaci, w k tó rych  ży łach  p ło n ie  n ie b ie s k a  k r e n  T- orz n ic h  n ie  zn. 
°z^sz n i c - ” -  "Lecz wszak dałem Polsce  k re s y ,  za .użyłem n*. chwałę 
tłumacz^ *ię Marszałek i  obrzuca ducha obelgami. -"Nie  l ż y j  
Psnic.da auch i  n i e  p lu j  samemu sobie w tw arz .  Kresy. . . to re s  z - i - r r ;  i  
'*”z 'ola  t i n  i  n i c  s n i c h  P o lsce  - i e  n r z - j d ż i e ,  a Polacy  twoje spodnie 
i  « W » d 2 r 1 i d o b i ^ l S 4  g l o * ,  post., -da gdz ieś  *  *>
W  lu d z ie  p a t r z ą c  na twą kukłę  mogli westcbnąc z u : I g i ą . P 0 &.1tem s r e  
1(-gent nawiąza ł  polemikę ze "Słowem" i  oświadczył .  1"rf jednym z;aume 
r °w "Słowa", k tó r e  p ragn ie  dać P o lsce  k r ó l a ,  vk, a r ^
Pisany in i c j a ł e m  »M». Autor tego a r ty k u łu ,  mówiąc a naP^v^ ? e| g ^ ^ yz.  
uszy do l i l n e  wiraże obawę, by L i tw in i  n i e  s t a l i  s i ę  d l a  i i l e n s z c z / z

W t  czem d s i t i a j  so , &  n ie j  6r . lUeuS?e . " ^ d ^ ^ o r S  V  lz wilnianie n ie  potrzebują s ię  tego o b a l a ć ,  govz.L^ ' 7a gr ° ^ b a r d z l e i  tęzoną działalność właśnie w tym kierunku, by możliwie jak najbardziej  
Przybliżać s ię  do Tłiłna. Główna troską Zw. Wyzwolenia l i l n a  j e s t  dzis 
nie to, Vf j k i  sposób odz-skać łTilno, lecz  jak pojednać s ię  z jego
mieszkańcami.

g - v V B? . l i t 1 M > m  w y b o r ó ł k ł ^ p e d z k i c h  n i e  s l 4 o w i ^  n i e s p o ^ a g i

u  z b n  ie lk ie i i iu  en tu z ja zm o w i odczuwa ro z c z a ro w a n ie  • ^ v n ik i  y ^ o r o  
h l k ? - z , : ic n  J e i i W . r e z u m ^ ę ą ł . }  I ^ i l d .  w b o -

. ‘■ e i ę c c ,  n c r o d o » n  u ś w i a d o a i - n i  k l a . j p e d z i r j i i e  zawxex« » .* »
V- P i s k i e g o  d u c h a ,  b v  m o g ł y  n a  n i c h  p d z i a ł a ć  i n n e  ś r o d k i ,  j<~k t y l ­
ko  m a t e r j a l n e  i  a d m i n i s t r a c y j n e ,  . .

W obu w y p a d k a c h  L i t w i n i  m a j ?  do c z y n i e n i a  % z i e w e m  r ^ s  o b ­
c y c h  w o jo  m i c z o  u sP O ° 'O b io n Trc h .  500 l a t  n i e  o d c z u  r l i  L i t  .Tin ^  j  
P r c  j i ,  gd y ż  n a  n i o  n i e  r e a g o w a l i .  O p ó r ,  j  k i  s i ę  t u  i  ow z i e  |  
dem t e g o  n a p ł y w u  p r z e j a w i ł  n i e  m i a ł  u z a s a d n i e n i a  i d e o w e g o .  O pór  t e n  
s i c  p r z e j a w i a ł  ~d: o b c o k r a j o w c y  z b - t  b o l e ś n i e  k t ó r e m u ś  z  L i t w i n o w  
d o k u c z - l i ,  d ’ z a s z k o d z i l i  mu g o s p o d a r c z o  c z ~  J k a r j e r z e  o s o b i s t e j .
J  Z T i ą z k u  z t e m  t e  n o j e d ^ ń c z e  p r z e j a w -  p r o t e s t ó w  n i e  m o g ły  z n - l e z c  
s z e r s z e g o  e c h a  w k r z y w d z o n y c h  m a s a c h  i  s- mo p r z e z  s i ę ^ g i n ę _ y  j e  no  
c z e ś n i e  z z a i n t e r e s o w a n i e m p r o t e s t u j ą c y c h  l u b  z i c h  ś m i e r c i ą .
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N . W wiekach 711 do XIV Litwini b^li ogromnie hojni i beztroscy.
. J^lntego, e b^ło ich wiece.i niż obecni'', lecz, ze czuli się silni
1 ufali w rozum swych wodzów. Jednak, j.k obecnie widać, '.wodzom litew- ̂ 
w a 1 /brakło intuicji i uczucia, które się zowie patriotyzmem. 'Tiększość 
• odzow zbvt była przejęta względami dynaśtwcznemi. Wodzowie szli po

najmniejszego oporu. Poczuwszw nacisk z zachodu z lekkiem sercem 
0 a wraca ją się oni ku zachodowi plecami, gdyż poczuli możliwość korzys-* 
ci na wschodzie. By uzyskać swobodę działania kupują, oni u Krzyżaków 
Pô joj i oddają im wciąż nowe obszary za Niemnem, Dubissą i Niewiażą. 
edyminowicze rzucają na wschód wszvst'*ie swoje siły. Potęga Litwy 
zrasta, lecz z biegiem czasu sukces^ te nieoparte na wyższej kultu­

rze zanikają. Na Litwę zaczyna oddziałvwać polskość. Litwę okradli 
zasobniejsi sąsiedzi. VszyscTT wybitnie j si możno władcy ruscy szczycą 
sąę krwią Gedymina, zaś /Polska dotychczas rządzą t o arodowieni Litwi­
ni. Dziś Lit dni muszą naprawić b ędy przodków. 7itold oddał Niemcom 
T jy-jpedę je dnem pociągnięciem pióra, wprawdzie pod Grunnwaldem dali 
Litwini Niemcom dobrą nauczkę, lecz zwycięstwa nie wyzyskali» Skoro 
Litifini przez t̂ -le czasu dawali sssiadom najlepszych myślicieli i wo- 
azow /Kant, Mickiewicz, Kościuszko,Piłsudski/, bałoby rzeczą nieuza­
sadnioną, gdyby nie mogli tych najlepszych rił przygotować dla siebie.

Zniemczona Kłajpeda i spolszczone Wilno pozostają w dalszym 
iagu najboleśniejszemi ranami litewskiego ciała narodowego.

S ° k o ł a r o k o w a ń  1 i t e w s k o - ł o t e w s k i c h . 
helion /Nr. 129/: Rzad litewski otrzymał już odpowiedź Łotwy w sprawie 
rokować o uregulowaniu lite 7Sko-łote 'skich stosunków handlowych. Roko­
k a  rozpoczną się 23 maja w R-̂ -dze. Obie strony się spodziewają, że 

c’ sic usunąć trudności, jakie zachodzą w tTTch sprawach.
^ 0 k o ł a o d p o w i e d z i  r z ą d u  l i t e w s k i e g o  

k m e m o r j a ł k ł a j p e d z k i  ."Sieęodnia" /Nr .132/:LitewT 
“iC3-e M.S.Z. otrzymało z Hagi odmis memorjału panstw-gygnatarjuszy w 
Prawie kłajpedzkiej. 7 memorjale wyłożona jest prawna strona zagad- 
lenia dymisji prezesa Dyrektorjatu kłajpedzkiego Boettchera, rozwią- 
2ania Sejmiku i t.d. Osobv, które się zapoznały z memorjąłem, sygnatat- 
Juszy twierdza, że problem kłajpedzki oświetlony w nim został z nie­
mieckiego punktu widzenia.

Lite rskie. M-.S.Z. opracowuje obecnie odpowiedz na ten raemor- 
jał. Odpowiedź przedłożona będzie Trybunałowi Haskiemu 28 maja.
j fi w o ł a n i e  p o s ł a  n i e m i e c k i e g o  z K o w n a .  
Siegodnia” /Nr.132/: Dotychczasowy poseł niemiecki w Kownie Morath_ 
został odwołany. Następcą jego został Reinebeck,by .w sekretarz osobis­
ty b.ministra,M.S.Z.Curtiusa. Przedtem Reinebeck zajmorł wybitne stano­
wisko w niemieckiem M.S.Z.
K r y t v k a  d z i a ł a l n o ś c i  L i t w i n ó w ,  w i 1 e ń - 
s k i c h p r z e z  " L i e t . Ż i n i o  s"."Lietuvos Zinios"Nr.l06: 
°rgan Litwinów wileńskich "Vilniaus Rytojus" wyraził niezadowolenie
2 powodu zarzutów "Lict.Żinios" pod adresem przywódców Litwinow wi­
leńskich. Fakty jednak zarzuty te potwierdzają.

i

, VII. SPRAWY KŁAJPEDZICIE.

K r o  n i k s. .
D o k o ł a  n o m i n a c j i  n a  s t a n o w i s k o  g u b e r ­
n a t o r a  k ł a j p e d z k i e g o ."Dzień Kowieński" y N r .105/:
'i’-k obiegaj? pogłoski,kandydatem, mającymi najwięcej widoków na nomi­
nację na stanowisko gubernatora kł jpedzkiego jest Sekretarz General­
ny M.S.Wewn.Płk.Sztencelis.

Trudności w nominacji powstają podobno skutkiem, tego, ze 
kandydaci, brni  pod rozwagę, nie chcą przesiedlić się do Kłajpedy.
Je* t już ;#iadomem, że minister Sprawiedliwości . p.Żylinskas i poseł 
litewski w Sztokholmie p.Sawickis poczynionej im propozycji nie przy­
jęli.Koła polityczne ubolewają,że tak wytrą m y  dyplomata,jak Sawickis 
nie może b^ć wysłany do Kłajpedy.Płk.Sztencelis u we. an ̂ jest jako" kan­
dydat porozumienia".

Natomiast prezes Dyrektorje tu Simaitis i działacze litewscy 
h Kraju Kłajpedzkim nic uzyskali uznania dla s wego planu zamianowania 
gubernatora z pośród ich kół.




